
nictwem swoich praojców – i to przez wzgląd na zawarte 

z nimi przymierze Bóg czuwa nad ich potomkami. Wśród 

nich jest też chłopiec, który właśnie stał się bar micwa.

W tradycji ortodoksyjnej nie ma analogicznej uro-

czystości dla dziewcząt, lecz w synagodze konserwa-

tywnej i reformowanej świętują one swoją bat micwę 

(hebr. córka przykazania).

„Bądź pochwalony Wiekuisty Boże nasz i Boże ojców 

naszych”. Tymi słowami rozpoczyna się amida, podsta-

wowa modlitwa żydowska, odmawiana pięć razy dziennie. 

Bóg jest Panem Izraela, bo zawarł przymierze z jego 

przodkami. To oni – Abraham, Izaak i Jakub, trzy poko-

lenia praojców Izraela – przyrzekli wierność Bogu i po-

słuszeństwo Jego prawom, każdy na swój sposób. Bóg 

„Błogosławiony, który mnie od odpowiedzialności 

za niego uwolnił”. Tak ojciec dziękuje Bogu za dorosłość 

syna, gdy ten po trzynastych urodzinach uroczyście 

świętuje w synagodze bar micwę. Chłopiec staje się 

wówczas „synem przykazań” i od tej chwili jest odpo-

wiedzialny za ich przestrzeganie. 

Ojciec, choć prawnie nie odpowiada już za potomka, 

nadal ma wobec niego obowiązki – przede wszystkim 

powinien zadbać o jego wykształcenie. „Kto nie nauczył 

syna zawodu, wychował złodzieja” – przestrzega Talmud 

(T.B. Kid. – 29a)1. Przykazania zaś, do których chłopiec 

ma się odtąd stosować, naród Izraela otrzymał za pośred-

Awot – Ojcowie – אבות

 Daniel Krajewski, 
już jako pełnoprawny 
członek gminy, 
wyjmuje Torę z aronu 
w pierwszy poniedziałek 
po swojej odbytej 
w szabat bar micwie.

 Kantor Benzion Miller (po prawej) z synami, 
siostrzeńcem i szwagrem śpiewają błogosławieństwa 
w synagodze Tempel w Krakowie podczas XIX 
Festiwalu Kultury Żydowskiej w 2009 r. Millerowie 
są chasydami z Bobowej. Noszą charakterystyczne 
bobrowe czapy – sztreimle, na wzór swojego cadyka, 
rabina Szlomo Halbersztama, który założył ten 
nurt chasydyzmu w małopolskiej miejscowości 
w 2. połowie XIX w. Ocalały z Zagłady wnuk 
rabina Halbersztama, także Szlomo, odbudował 
ruch bobowerów w Nowym Jorku. Z kolei Benzion 
Miller, od lat gość krakowskiego festiwalu, jest 
jednym z najwybitniejszych współczesnych kantorów 
ortodoksyjnych. Wraz z synami kontynuuje 
duchowe i muzyczne tradycje Bobowej.

Naród Izraela żyje w cieniu swoich praojców – dzięki zawartemu z nimi 
przymierzu Pan otacza go opieką. Ale to ze względu na potomków, a nie ojców, 
dał mu swoją Torę. Ojcowie są obietnicą. Potomkowie mogą stać się jej spełnieniem.א

(alef)
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